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L O G O P E D A 

„Ale Jasio ciągle mówi becka, lowel ...” – co warto wiedzieć o mowie.

„To od nas dorosłych 

zależy, czy nasze dzieci 

będą miały radosne dzieciństwo.”
Ważnym etapem w rozwoju każdego człowieka jest opanowanie mowy 
i jej odbioru. Mówimy wiele godzin dziennie, najczęściej swobodnie, lekko 
i bez wysiłku. Nie pamiętamy o tym, że we wczesnym dzieciństwie mówienie „przeżywało” swoje wzloty i upadki. Uczyliśmy się tej umiejętności długo 
i z wielkim trudem. Zdarzały się nam liczne przejęzyczenia, tworzyliśmy własne 
i niepowtarzalne neologizmy, byliśmy niejednokrotnie poprawiani przez kogoś 
z otoczenia. 

Osoba dorosła nie zdaje sobie sprawy z faktu, że budowanie wypowiedzi słownej to skomplikowana i wysoce zorganizowana czynność. Czymże zatem jest mowa? 
W różnych publikacjach możemy spotkać mniej lub bardziej skomplikowane definicje. Cytując jedną z nich możemy się dowiedzieć, że „mowa to największa zdobycz, dość późno nabyta przez człowieka w rozwoju gatunkowym i łatwo ulega rozmaitym wpływom zakłócającym jej poprawność i funkcjonalność”
. 

Mowa to nie tylko podstawowy środek, który umożliwia komunikowanie się 
z innymi ludźmi, ale też ważny składnik procesu myślowego (tzw. mowa wewnętrzna). Znaczenie mowy w życiu każdej jednostki ludzkiej jest ogromnie ważne 
i niepowtarzalne, zarówno w kontekście funkcjonowania psychoemocjonalnego jak 
i społecznego. 

Wpływa na całokształt rozwoju dziecka i jego powodzenia szkolne. Jest atutem 
w nawiązywaniu kontaktów społecznych, stanowi narzędzie w zdobywaniu informacji, pozwala na wyrażanie swoich myśli, własnych sądów, opinii, uczuć i upodobań. Zaburzenia i wady wymowy w dużym stopniu utrudniają osiąganie sukcesów szkolnych, zawodowych, czasem nawet zniechęcają do komunikowania się z innymi ludźmi. 

Zdaniem Genowefy Demel ,,prawidłowy rozwój mowy jest dla duchowego poziomu jednostki równie ważny jak odżywianie dla jego rozwoju fizycznego”. Z kolei Leon Kaczmarek, ojciec polskiej logopedii, uważa mowę za „akt w procesie językowego porozumiewania się w słowie, za najdoskonalszy, ściśle związany 
z rozwojem umysłowym sposób wymiany informacji przez nadawcę i odbiorcę”
.  Tak sformułowane pojęcie mowy każe podać jeszcze cztery jego składniki: język, mówienie, tekst oraz rozumienie. 

W kronice wydarzeń rodzinnych do priorytetowych należą m. in. pierwszy dźwięk tzw. krzyk dziecka, z czasem pierwsze słowo,  zdanie, wierszyk, historyjka 
i opowiadanie ... To momenty nie tylko piękne, wzruszające i niezapomniane, ale ważne głównie dla rodziców, informacje dotyczące prawidłowego rozwoju młodego człowieka.

JAK PRZEBIEGA PRAWIDŁOWY ROZWÓJ MOWY DZIECKA?

Prawidłowy rozwój mowy dziecka stanowi podstawę globalnego rozwoju osobowości dziecka. Dzięki rozumieniu mowy poznaje ono otaczający świat, a dzięki umiejętności mówienia - potrafi ono wyrazić swoje spostrzeżenia, uczucia, pragnienia. Kształtowanie się mowy dziecka ma ścisły związek z jego rozwojem społeczno - emocjonalnym. Częste kontakty słowne dziecka z otoczeniem przyspieszają jego rozwój, doskonaląc wymowę, wzbogacając słownictwo, ucząc prawidłowego stosowania zasad gramatycznych. Zaniedbania środowiskowe lub brak prawidłowych wzorców mowy mogą spowodować opóźniony rozwój mowy u dzieci lub -jej zaburzenia.

Należy pamiętać, że rozwój mowy nie przebiega identycznie u wszystkich dzieci. Można wyodrębnić cztery okresy rozwoju mowy dziecka:

• okres melodii (0-1 roku życia)

• okres wyrazu (1-2 roku życia)

• okres zdania (2-3 roku życia)

• okres swoistej mowy dziecięcej (3-7 roku życia) Każdy z okresów cechuje specyficzna dynamika rozwoju i dostrzegalne zmiany form językowych.

Okres melodii

Rozpoczyna się wraz z przyjściem na świat dziecka, które głośno krzyczy rodząc się. Noworodek początkowo komunikuje się z otoczeniem za pomocą płaczu, po którym matka rozpoznaje jego potrzeby. Płacz jest ćwiczeniem narządu oddechowego, podczas którego można dostrzec krótki wdech - i znacznie dłuższy - wydech. Około 2-3 miesiąca życia pojawia się u niemowlęcia głużenie, co stanowi podobnie jak płacz - odruch bezwarunkowy. Nie jest to, co prawda „mówienie", lecz - trening narządów artykulacyjnych. W wyniku głużenia powstają dźwięki gardłowe przypominające „k", „g", „h". W drugim półroczu życia dziecka dostrzegamy inny przejaw wokalizacji, tzw. gaworzenie. Polega ono na powtarzaniu i naśladowaniu dźwięków mowy. Dziecko artykułuje dźwięki przypadkowo, ale i odtwarza te odgłosy, które zasłyszy w swym otoczeniu. Dzieci głuche nie gaworzą. Zarówno głużenie, jak i gaworzenie są potwierdzeniem zmian rozwojowych dokonujących się w mózgu dziecka. Zaczyna ono kojarzyć obraz otaczających je przedmiotów z ich dźwiękowymi odpowiednikami. Dziecko zaczyna rozumieć to, co do niego mówimy i podejmuje próby wymawiania pierwszych wyrazów.

Okres wyrazu

Obejmuje drugi rok życia dziecka. Zaczyna ono używać większości samogłosek (oprócz nosowych), wymawia już wiele spółgłosek (p, b, m, t, d, n, k, l). Głoski trudniejsze zastępuje łatwymi, a grupy spółgłoskowe często upraszcza, ułatwiając sobie kontakt słowny z otoczeniem. W miarę rozwoju sprawności narządów artykulacyjnych, dziecko coraz precyzyjniej wypowiada wyrazy adekwatne do konkretnych sytuacji życiowych. Czyni ono także znaczne postępy w zakresie rozumienia wypowiedzi otoczenia. Pierwszymi komunikatami dziecka są onomatopeje, tzn. wyrazy dźwiękonaśladowcze: „hau, miau, ko". Pojawiają się wówczas pierwsze wyrazy dwusylabowe - „mama, tata, baba". Pod koniec tego okresu dziecko wymawia około 300 słów.

Okres zdania

Dziecko dwuipółletnie w zasadzie wymawia wszystkie samogłoski oraz spółgłoski (p, b, m, ł, w, f, ś, ź, ć, dź, ń, j, k, g, ki, gi, h, t, d, n, l). Pod koniec tego okresu mogą pojawić się głoski syczące (s, z, c, dz) a nawet szumiące (sz, ż, cz, dż). Często trudniejsze głoski dziecko zastępuje łatwiejszymi do wymówienia. Zniekształcenia głosek można tłumaczyć słabą jeszcze sprawnością narządów artykulacyjnych dziecka. Potrafi ono już wypowiadać poprawnie dużą ilość głosek w izolacji, natomiast w wypowiedziach spontanicznych są one zniekształcane lub zamieniane na prostsze. Ten okres cechuje: częste zastępowanie głosek syczących i szumiących ciszącymi (ś, ź, ć, dź), ,.r" bywa zastępowane przez „l" lub ,J", upraszczanie grup spółgłoskowych oraz brak wyraźnych końcówek w wyrazach. Słownik dziecka wzbogaca się do około 1000 słów. Buduje już ono proste zdania i używa niektórych zaimków, potrafi mówić o sobie „Ja", przyswaja też sobie pierwsze reguły gramatyczne. Dla otoczenia jego mowa jest niemal w pełni zrozumiała.

Okres swoistej mowy dziecięcej

W tym okresie dziecko potrafi już prowadzić swobodne rozmowy. Częstym zjawiskiem (występującym w wypowiedziach dziecka,) jest przestawianie głosek, 
a nawet - całych sylab, np.: dziecko mówi zamiast „lokomotywa" - „kolomotywa". Czasem dziecko buduje wyrazy na zasadzie łączenia dwóch w jeden 
(np.: „pomasłować" - smarować masłem). U dzieci 4 -5 - letnich można dostrzec: wzrost zainteresowania światem, niekończące się ciągi pytań o wszystko. W wymowie utrwalają się głoski syczące, następnie szumiące i pojawia się „r". Czasem głoski syczące i szumiące są zastępowane głoskami ciszącymi. Pod koniec okresu swoistej mowy dziecięcej wszystkie głoski języka polskiego powinny zostać opanowane, 
a mowa dziecka winna być w pełni zrozumiała dla otoczenia.

CO ROBIĆ, ABY WSPOMAGAĆ ROZWÓJ MOWY DZIECKA?

Odpowiedziano to pytanie niech będą nasze sugestie, do których zbioru radzimy od czasu do czasu zaglądać, dopóki dziecko nie osiągnie wieku szkolnego.

1. Nasze wypowiedzi powinny być poprawne językowo, unikajmy zdrobnień i mowy dziecięcej. Mówmy wyraźnie, bez pośpiechu. Budujmy krótkie zdania, używajmy prostych zwrotów. Modulujmy własny głos, aby zainteresować dziecko, np. „Co to?", „Nie ma?", „O! Jest!".

2. Pytajmy lekarza, jeśli coś nas niepokoi w stanie zdrowia zarówno fizycznego, jak i psychicznego maleństwa. Dbajmy o jego górne drogi oddechowe i uszy. Zwracajmy uwagę na to jak dziecko oddycha. Od najmłodszych lat uczmy dbałości o higienę jamy ustnej. Pamiętajmy, aby dziecko nauczyło się żuć i gryźć.

3. Opowiadajmy i czytajmy bajki. Niech nie martwi nas fakt, iż pociecha ukochała jedną z nich i prosi notorycznie ojej powtarzanie.

4. Jeśli dziecko ogląda telewizję, to towarzyszmy mu w tym. Komentujmy wydarzenia pojawiające się na ekranie telewizora, rozmawiajmy na ich temat, aby milusiński bezwiednie nie oglądał szybko zmieniających się obrazów 
i ciągów tekstów bez ich zrozumienia. Wybierajmy programy właściwe dla wieku dziecka. Starajmy się, aby telewizor był włączany tylko okazjonalnie.

5. Poszukujmy książeczek dydaktycznych zapoznających dziecko z różnymi tematami: zwierzętami, warzywami, owocami, kolorami, bogato ilustrowanymi opisami życia na wsi i w mieście. Nazywajmy przedmioty w nich zawarte i opisujmy sytuacje operując prostymi zdaniami. Cenne są też książki słowno - obrazkowe, podczas przeglądania których dorosły czyta tekst, a dziecko nazywa przedmioty w nim zilustrowane. Prośmy dzieci o wskazywanie przedmiotów czy zwierząt wcześniej pokazanych im na obrazku.

6. Rysując, mówmy dziecku, co kreślimy - „Teraz rysuję dom. Tu jest dach. a to: komin, okna, drzwi...".

7. Oglądajmy z dzieckiem zdjęcia i nagrania magnetowidowe z uroczystości rodzinnych, wykorzystujmy je do wymieniania: imion, nazwisk, koligacji w rodzinie. Pytajmy pociechę: „gdzie ty jesteś?", „gdzie ja jestem?" (ćwiczymy 
w ten sposób zaimki: ja, ty, on, ona, itp.)

8. Recytujmy proste wierszyki, rymowanki, wyliczanki i włączajmy w zabawę gesty, ruchy, taniec czy rysunek - niech praca ta będzie dobrą, współ na rozrywką, a nie - obowiązkiem.

� T. Gałkowski „Mowa. Rewalidacja dzieci z zaburzeniami mowy.” w: Encyklopedia pedagogiczna red. W. Pomykało Warszawa 1993 r. s. 389. 


� L. Kaczmarek „Nasze dziecko uczy się mowy” Lublin 1977 r. s. 19.





